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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie we Środę dnia 23  Marca v. s. 1 8 2 7  Roku.

W  i a d o j k o ś c i  K r a j ó w  k.

Sankt-P etersburg  dnia i 5 marca..
(z R u s k ie g o  Inw a l ida .)

Prifcz Nay wyższy Dyplomat pod d 28 lute
go: n a  okazanie względów J e g o  Cesauskiey M o ś c i  
ku odfeuacz.ijącey się sźeśćdziesiąiletniey służbie 
Nayprze wiele bnieyszego Jan a  Podhorodeńskiego, 
Biskupa Suffragana Łuckiego , Rzymsko - Katoli
ckiego? o czćai zaświadcza Nayprzewielebnieyszy 
Metropolita Kościołów Rzymsko-Katolickich, N a y - 
tu i ło Ś c iwrzY policzony został tenże B i s k u p  Podho- 
jodeński, do orderu ś. A n n y  iszey klassy.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dniu i 5 m arca.

(z G a z e ty  W a r sz a w s k ie y . )
Rozchodzi się tu pogłoska, iż ininisleryum na

sze wysłał.'' jednego z oficerów floty krajowey dt) 
Baszy Egipskiego, nakłaniając go, aby Wstrzymał 
■wyprawę, na klórey czele sam ciice się udać do 
Crećyi.

liist z L i.vorny  pod dniem 26 z. m. wyraża: 
„Je.neralriy Konsul Angielski Church popłynął w  
tey  chwili na-brygu angielskim do Morei. S ły
chać, iż gó Tłrecy wezwali. Jest on synowcem 
Lorda,B a th u rst Angielskiego Miuistra osad.^,

Hrabia Stan isław  Potocki, Cesarsko-Rossyy- 
ski Mistrz obrzędow, przybył do tuleyszey stolicy.

R-.iia 32 b. m. przyjęła Izba Deputowany cli 
projekt do prawa Względem? druku, a to większo
ścią 203 krest k przeciw 254.

Xiężua sTugouleme darowało 2000 franków 
pewnemu szewcowi w B ezieres, który złamał nogę 
i  ma 6ro dzieci.

Słychać, iż teatr W ło sk i  w tuteyszęy stolicy 
będzie aany w anli ejpryzę, aby się podniósł z tera- 
żnieyszego upadku.

— Dnia 16 —
Prezes Izby Deputowanych z sekretarzami 

teyźe Izby, podał onegday Królowi J mci oba przy
jcie projekli do praw, jeden względem drukti, a 
drugi względem tkulecznieyszi go poW ściągilieoia 
handlu niewolnikami Murzynami.

Zapewniają, iż gabinet nasz stara się usilnie 
2apobiedz w ojn ie między Hiszpanią a Portugalia.

Tutejsza G azeta  Codzienna  pisze: „ Kto u-
tuie sądzić o politycznych wypadkach w Portu
galii, przyznać m u si , iż stan powstańców tame
cznych codzień się polepszaj coraz bowiem więk
sza zachodzi wątpliwość, czyli Woysko angielskie 
odważy się kiedy działać zaczepnie, a korpusy woy
ska hiszpańskiego stają się coraz grożmeyszemi. .Nie 
powiększa się więc liczba nieprzyjaciół powstań
ców, a liczba ich stronników ciągle się pomnaża: 
Z tego wnieść można , iż woysko angielskie albo 
Się cofnie, albo będzie musiało weyść w nierówną 
walkę; gdyż 5o,ooo Hiszpanów na granicy, uie roz
ciąga oczywiście kordonu zdrowia, lecz tworzy 
woysko, które za pierwszym rozkazem gotowe jest 
działać.”

Gazeta medyolań-ka z d. 4 b. m. donosząc o 
pogrzebie Xiążęcia W iceticy i, nie wy mieniła Xią-  
żąt D alm acyi, Treviso, B assano, P la cen cy i i Hra
biego Lobail, a Xiążęciu G aety  dała tylko tytuł

Xiążęcia Gudin , co jest pierWiastkowem jegc na  ̂
jjwiskiern. Xięcia V alm y  nazwała podobnież X ią- 3 •> 
żęciem K sltsrm ann.

Pewny Francuz przybyły tu z M artyn ik i, sta
ra się pozyskać patent swobody na wynalazek dru
kowania świecącemi się głoskami.

Wkrótce wynaleziony będzis w P a ry żu  spo
sób nauczenia kilku języków w  dniu jednym. Pe
wny professor francuzki, ogłosił poprzylepianemi 
na wszystkich ulicach afiszami, iż we trzech  le- 
kcyach nauczy języka niemieckiego. (Donosząca 9 
tem gazeta berlińska P óśsa przydaje: ;,Jest to za
pewne samochwalstwo w najwyższym stopniu. A l 
bo ten Pan professor sam stracił rozum, albo tak 
mniema o wszystkich ludziach, którzy mieszkają 
W  P a r y ż u ” ). . ,

A n g l i a .
P on dyn  d n ia . / 3 m arca.

(z G a z e t y  W a r s z a w s k ie y ) .
W  t j rh dniach poseł hiszpański przy dwo

rze lutej •• vm, Xiąże i Wellington, Hrabia J ła r -  
rowby  i Murgrabia P allm ella , mieli czynność w  
wydziale spraw zagranicznych. W czora odprawi
ła się t«... e rada gabinetowa, na którey jednak 
Pan pTit" i ton, labo wezwany, dla słabości zdro
wia nic mi. ;ł bydź obecnym. Dnia 10 b. m. przybvt 
tu g rzy wiózł listy ze Stam bułu. Pan Can*
ni/tg e h i  Znowu od d. 10 b. m. ; odwiedzili 
go Lordowie Granville  i M o sle y , oraz wiele in
nych znakomitych osób. Przyczyną choroby jego 
jest natężenie umysłu podczas obrad w Izbic niż- 
szey, względem Katolików. Zdrowie Hrabiego L i
verpool polepsza się.

Składka na pomnik zmarłemu Xiążęciu Tork  
wynosiła już przed tygodniem przeszło 8;ooo iunt. 
Szterl. (320 000 zł. poi.).

— D nia i 4 —
Tuteysza gazeta Goniec zbijając pogłoskę, iż 

Pan Canning złoży urząd ministra, tak pisze: ,,Ro- 
zeszła się znow u wieść o Uwolnieniu Pana C an
ning od urzędu i wyjez'dzie Pana L am b z M a 
drytu . I jedno i drugie jest fałszem.55 Mimo lego 
wczoraysza gazeta Globe donosi, iż Pan Canning  
prosił o uwolnienie , lecz Monarcha nie przychy
lił się do jego żądania.

Według listów odebranych od jenerała Clinton, 
potrzebnem jest posłanie nowego piędziesięciotysią- 
cznego woyska posiłkowego do Portugalii . Tym  
celem popłynie tam kilka oddziałów i2go pułku  
ułanów, grenadyerow gwardyi, i 4go pułku pie
choty: Wsiadanie na okręty nastąpi niezwłocz
nie w Portsm outh. Z P lym ou th  Udadzą się tak
że oddziały pilików 23go i 43go piechoty do Por
tugalii. Część gńgo pułku wysżła z W estm in ster  
do B risto l i Plym outh', niewiadomo, czyli również 
jest przeznaczona do Portugalii?

Wydział spraw zagranicznych odmówił kup
com angielskim w Oporto , posłania tam woyska; 
żadne, bowiem niebezpieczeństwo nie zagraża już 
temu miastu. Tymczasem gazeta Globe donosi, iż 
powstańcy portugalscy żnaydują się o t6 mil od 
Óporto , któreto miasto jest jeszcze wystawione na 
ich napad.

Rachują w Irlandyi 7 milionów ludnos'ci; a



w  tey liczbie jest 800,000 prczbiteryanówr, 1,200,000 
p ro testan tów , i 5 milionów katolików.

Zapowiedziano jeszcze w Izbie^Niższey dwa 
wnioski, tyczące się sp raw y katolików; jeden Pa
na F itzg era ld , aby użyto środków do nadania skut
k u  Unii, a drugi Pana Jlice , aby rozpoznano stan 
rządu  w Ir landy i.

Towarzystwo górnicze Angjelsko-mexykań- 
skie kazało już w ybić  322, 5go piastrów z w ydo
bytego na swóy rach u n ek  srebra.

Listy z N o w e g o -lrorku  pod d. i6  lutego, po
tw ierdzają  wiadomość, iż prowineya T exa s  odłą
czyła się od Rzeczypospolitej' Mexykaiiskiey. K o n 
gres narodow y miał się zebrać d. i  lutego w N a t
chitoches  dla ustanowienia Kształtu rządu. Mowa 
rzeczpospolita nazywa się F redonia . Zawarła już 
d . 21 grudnia przymierze z 23 sąsiedzkiemi poko
len iam i Indyan. Niejaki Pan FLunter podpisał się 
jako ajent czerwonych Indyan. Bandera fredoń- 
ska jest koloru czerwonego i białego, na znak je
dności ludzi tychże kolorów. Potęga lądowa me- 
xyknriska składa się z 22)658 ludzi woyska linio
wego (10,769 piechoty* 10,684 jazdy i 1178 ar ty l- 
leryi), oraz 66,167 milicyi, k tórey  teraz jest i 5,433 
w  czynney służbie. Znayduje się więc 58,091 lu 
dzi pod bronią.

N o r w e g i a .
C h ry s tia n ia  dnia  2 m arca.

(Journal de St. Petersbourg).
Poselstwo K ró lew sk ie  do seymu Norwcgskie- 

go, d. 26 lutego.
Skłaniając się do w ydania  przed ostatnim 

seymem projektów poprawienia paktu  fundamen
talnego, zaw artych  w poselstwach królew skich pod 
d. 28 l ipca i 8 a4 , k tó rych  kopije są w  annexach 
ogłoszone, K ró l  Jm ć m iał tylko na celu dobro na 
ro d u  norwegskiego, u trw alen ie  jego ustaw, i n ie
zaprzeczone doświadczenie wieków . Troskliw y o 
zaprowadzenie równowagi, niezupełnie zachodzą
ce y pomiędzy dwiema stronami w ładzy  praw odaw - 
czey, i chcąc okazać reprezentantom  narodu nowy 
dowód swego zaufania , bez którego żaden k ra y  
nie  może kw itnąć ,  K ró l  nie w a h a ł  się połączyc, 
ze swojemi propozycyam i, w szelkich  dozwolen, 
mogących wzmocnić społeczną budowę. Ogół po
selstw rzeczonych, w idocznie dowrodzi naywiększey 
pieczołowitości K ró la  w  tym  względzie.

Czas up łyn iony  od zamknięcia ostatniego sey- 
m u, u tw ierdz ił  bardziey J. K .  M. w przekona
n iu , iż wzmiankow ane popraw y są pożytecznemi. 
Dziś, równie jak przedtem, K ró l  Jm ć uw aża ,  że 
veto  stanowcze, jest n ie tykalną  zasadą trwałości i 
rów now agi rządu reprezentacyynego ; że natura- 
lizacya cudzoziemców, nigdy nie powinna mieć 
m ie jsca ,  t jdko za dozwroleniem władzy, czuwają- 
cey  nad zachowaniem p raw  i obroną kraju; dziś, 
jak  przedtem, K ró l  Jm ć  jest przekonanym, iż d a l
sza pomyślność, a może naw et wolność Norwegii, 
zależeć będą, od stosunku lepiey wyrachowanego, 
pom iędzy p rerogatyw am i konstytucyynem i T ro 
nu , a przyw ile jam i reprezentacyi narodow'ey. Od
w ołuje się w  tem do dziejów w szystkich w ieków  
i  narodów, jako też do licznych  ztąd przyk ładów  
wojen dom ow ych i nadużyć , k tó ry ch  się dopu
szczały naprzeuniany zgromadzenia narodowe na 
rządach , a rządy  na zgromadzeniach narodowjmh; 
co wszystko pochodziło z b ra k u  owey rów now a
gi, tak nieodzowney do utrzym ania  porządku p u 
blicznego.

Obstając ciągle za tem i p ra w d a m i , i  odwo
łu jąc  się do uw agi s e y m u , nigdy K ró l  Jm ć 
n ie  wymaga pośpiechu w  tey  mierze. P rzeko
nany , że naylepsze ustawy, że nayzbawiennieysze 
reform y, nie mają t rw a łey  posady, skoro się nie 
w sp ie ra ją  na przekonaniu reprezentan tów  narodu 
i  w iększey części obywateli, do tego jedynie prze
konania, niczem nieobostrzonego, K ró l  Jm ć c ią
gle odw oływ ać się będzie , w' przyjęciu odmian 
proponowanych. Lecz może będzie jeszcze nieco 
potrzeba czasu, ażeby członkowie rep rezen tacyy-  
ni, mogli się zapewnić o opinii powszechney ; a 
każda decyzya, p rzed  tą chw ilą  wydana, zawsze

będzie od K ró la  Jm ci uważaną za przedwczesną, 
bodaj by  naw et b y ła j  zgodną, w  swojey istocie, z 
myślą, k tó rą  J. K .  M. po ty lekroć  objawił.

Równie też K ró l  uznał, w n o w e m  rozw aża
niu propozycyy podanych  na ostatnim seymie, że 
te nie b y ły  należycie odłączone jedna od drugiey, 
i że się wiązały w  swoim ogóle, z powszcchnem 
roztrząsaniem. K ro i  wrięc sądzi, że należy podać 
też same propozycye w sposobie prostszym, aże
by członkowie seymu r. i 83o, będąc w  stanie zba
dania opinii swoich spółobywrateli, mogli też w y 
dać swoję,^ i wmtować na każdy a r ty k u ł  w  szcze
gólności. 1 ym  bardziey  to oddzielenie uważa 
J .  K . M. za nieodbite , iż propozycya względem 
naturalizacyi,żadnego nie ma bezpośredniego związ
k u  z innemi.

Uważając takoż za rzecz potrzebną, ażeby pro- 
pozycye z d. 28 lipca 1824 względem w prow adze
nia odmian do §§ i 4, 17, 78, '79, 80, 81, 82 i  92 
konstytucyi, nie b y ły  roztrząsane, ani stanowione 
na  posiedzeniu teraźnieyszem, K ró l  Jmć, czyniąc 
to oświadczenie, podaje seym ow i trzy  nowe p ro -  
pozycye odmian w  §§ przj'toczonych p raw a  fun 
damentalnego, ażeby b y ły  ftważane zgodnie do § 
112 tegoż prawa, i postanowione na seymie zw y- 
czaynym r. r 83o.

J .  K .  M. uważa, iż oddaje ho łd  ró w n y  w o l 
nościom narodowym i t rw a łe y  widoczności zasad.

K ró l  Jm ć jest przekonany, że seym norw eg- 
ski, oceniając jego powody, starać się będzie spoi
nie z nim o danie narodowi nowego p rz y k ła d u  
jedności, zgody i światłego patryotyzmu.

Oto są propozycye podane seym owi z powo
du tego poselstwa, a mające na celu odmienienie 
§§ 175 7^, 79, 80, 81, 82 i  92 k o n s ty tu cy i ,  w
sposób n ^ tę p n y :

§ i 4. Sam tylko X iąże  Następca T ro n u  lu b  
jego syn starszy, może bydź w ice-kró lem , a to ty l 
ko Wtenczas, gdy dóydą wieku, przepisanego d la  
dostoyńości K ró lew sk iey .  G u b e rn a to re m , m oże 
bydź mianowany Norwegijanin lub Szwed. P rzez  
ciąg bawienia w ic e -k ró ła , za dozwoleniem k ró -  
lewskiem, za granicą, i w  czasie prezydow ania  z 
tey  przyczyny w  radzie stanu, starszego z radz- 
ców s ta n u , summy wyznaczone d la  w ice -k ró la ,  
stosownie do § y5 lit. e. będą potrącane. W  obec
ności K ró lew sk iey ,  obowiązki w ice -k ró la  ustają. 
Jeżeli  niema w ice-króla , ale ty lko gubernator,  
także i  ten spełn iać  przestaje obowiązki, jeśli ty l 
ko w  tym  razie, jest p ierw szym  członkiem  rady .

§. 17. K ró l  może w ydaw ać i znosić ro zk a
zy, tyczące się handlu, komor , przem ysłu  i po- 
l i c y i ; nie mają one atoli bydź p rzec iw nem i 
konsty tucy i,  ani p raw om  przez seym u ch w alo 
nym  (stosownie do poniższych §§ 77 i  78). Będą 
Zaś tymczasowie obowiązującemi, aż do następne
go seymu, a jeżeli nie będą przez seym przyjęte, 
nie mogą bydź w zn aw ian e , i praiva dawnieysze 
W  tym  przedmiocie, znowu będą obowiązującemi.

§. 78. Jeżeli K ról potwierdza postanowienie, 
podpisze je w łasnoręcznie, a odtąd będzie obo- 
wiązującem.

§. 7 9 . Jeżeli  K ró l  nie po tw ierdzi postano
w ienia seymu, nie może ono już, bez uprzedniey 
o d m ian y , bydź podawanem K r ó l o w i , w  czasie 
zgromadzenia seymu.

§. 80. Seym dopóty będzie zgromadzony, pó
k i  uważać będzie za p o t rz e b n ą , nigdy atoli 
w ięcey nad  t rz y  m ies iące , bez dozwolenia K r ó 
lewskiego. Po  ukończeniu swoich zatrudnień, al
bo po up ływ ie  oznaczonego czasu, K ró l  Jm ć sejrm 
rozwiązuje ; J. K .  M. w yda  swoje postanowienie 
na propozycye jeszcze nieucliwalone, bądź je p rzy y -  
mując, bądź odrzucając ; w  ostatnim razie, obja
śni pi-zyczyny, dla k tó ry ch  odmówił swojego po
twierdzenia na projekt do wnoszonego prawa.

§. 81. W szys tk ie  p raw a będą przesyłane w  
języku norwegskim, i w  im ien iu  K róla , pod p ie 
częcią K ró lew stw a, w  ty c h  słowach: „ M y; i  t. d . 
czynimy wiadomo , iż postanowienie Seymu (tey 
a tey daty) w  tem brzm ieniu  (następuje p<*lajio-



■wienie) gdy zostało nam podane , przyjęliśmy je 
i potwierdzili, jako i ninjeyszem przyyinujemy i 
potwierdzamy jak prawo , rzeczoną p ropozyc ją , 
/stwierdzając ją naszym podpisem i pieczęcią Kró • 
lestwa.“

§, 82. Do potwierdzenia Królewskiego nie 
mają bydź odsyłane postanowienia seym u, przez 
k tó re :

a) ogłasza się uorganizowanym jako seym 
Storthing  wedle konstytucji;

b) urządza swoję policyą wewnętrzną;
c) przyymuje lub odrzuca prokuracye człon

ków obecnych;
<i) potwierdza lub odrzuca zdania tyczące się 

deputowanych na elekcye; ^
e) ani nareszcie postanowienie, przezJdctóre 

A desth ing  pociąga któi-ego członka rady lub inne
go, przed sądy'.

§ 92. Urzędy krajowe mogą bydz tylko poru- 
czane obywatelom Norwegskiin, wyznania lutersko- 
e w a n g e l i c k i e g o ,  którzy wykonali przysięgę w ier
ności dla konstytucyi i Króla , którzy mówią ję
zykiem krajowym, i

a) są albo urodzeni w  krolewstwie, z o y c a i  
matki, którzy wówczas byli poddanymi krajowymi, 

h) albo urodzeni za granicą , z oyca i matki 
Norwegijanów, którzy na ówczas , nie byli podda
nymi obcego kraju ;

cl albo, którzy d. 17 maja i 8 i4 , stały mieli 
pobyt ‘w Krolewstwie , i nie wzbraniali się wy- 
konać przysięgi na utrzymanie niepodległości Kor-

d) albo którzy odtąd będą mieszkali przez 
łat dziesięć w królestwie ,

e) albo, którzy będą naluralizowa*iymi przez 
seym Norwegski, za potwierdzeniem Królewskiem.

Z tern wszystkiem, cudzoziemcy7 mogą bydź 0-
bieranymi nauczycielami po uniwersytetach i kolle- 
ffijach , jako tez lekarzami i konsulami zagranicą. 
]31a otrzymania urzędu w magistraturze wyższey, 
potrzeba mieć lat 5o, a na urząd w  magistraturze 
niższej, sędziego p ierw szej inslancyi lub poborcy 
publicznego, lat 25.

H i s z p a n i i  a .
M adry t dnia 4 m arca•

(1 Gaiety Warszawddey).
Rząd nasz dowiedział się, iż wielu zbiegłych 

Hiszpanów przybyło z Londynu  do^Gibraltaru, i 
pisało do różnych stronników konstytucyi w Estre- 
madurze, aby ieszcze zachowali spokoyność, i cze
kali wiosny. Polic ja  podwoiła swoję baczność.

W oysko Silveira  wkroczyło czwarty raz do 
Portugalii.

— D nia 5 —
Słychać, iz Silveira  odniósł znaczne korzy

ści na granicy prowincyi Tras-os-M onles. Jene
ra ł  L g u ja , mianowany jenerałem porucznikiem, 
wydał odezwę do woyska , napominając do nay- 
ściśleyszego zachowywania karności. Z rozkazu 
jego uwięziono 8 osób, między klpremi znaydują 
się kapitanowie, biorący połowę płacy; i pewny 
adwokat. Jednych zaprowadzono do zamku San  
Antonio  w Korunnie, a drugich do Vigo.

Półki lekkiey piechoty ochotników, k tórych 
przegląd odprawił Monarcha w P rado , udały się 
do Talaveira , dokąd także póydą dwa półki gwar- 
dyi. Dwa inne półki liniowe wyszły także do 
Estremadury.

Spisek odkryty w W a le n c ji , A lcan tara , Cor- 
ceres i innych stanowiskach woyska obserwacyy- 
nego, nie był lak mało znaczącym, jak z początku 
mniemano. Mówiono tylko o kilku żołnierzach, 
którzy się dali uwieść newnemu urlopowanemu 0- 
ficerowij lecz przy tern wiele podoficerów i żoł
nierzy rozstrzelano; c*łe bataliony są wplątane. 
Zbiegąstwo pojedynczych żołnierzy jest bardzo 
częste, zwłaszcza w korpusie gw ardy i; podług l i

stów z A lcan tara  i okolic tamecznych, w  półkach 
strzelców ubyła już połowa ludzi.

T  u R c y A.
Od granic tureckich dnia 6 marca.

(z G aze ty  Warszawsfeiey).
Powtórny w Stambule  spisek, który zagra

żał życiu wielkiego W ezyra Reis Effendego, i 
wszystkich głównych stronników reformy, zwła
szcza kapitana Baszy, a który baczność tegoż ka
pitana Baszy odkryła, sprawił mocne wrażenie. 
Zdaje się nie podpadać wątpliwości, iż z przyczy
ny tego spisku kapitan Basza prosił o uwolnienie 
od urzędu. Przychylił się W . Sułtan do jego żą
dania , a trwożliwi ludzie nie wróżą pewności 
przedsięwziętym reformom.

Listy z Syra  pod dniem 10 i i 5 lutego pi
sane, donoszą, iż spory między Idryotami i K an- 
dyotami na wyspach N a rla  ij P a x o s  z wielką 
trudnością załatwione zostały. Przybycie okrętu wo
jennego enropeyskiego ocaliło Konsula Austrya- 
ckiego w N arla  od napaści Kandyotów7.

T ea tr  W ileński.
Od niepamiętnego czasu Tea tr  nasz nie był 

tak napełnionym jak w przeszłą niedzielę, to jest 
dnia 2 0  t. m. Loże obudwóch piątr przez d  -  
zuaczniey8ze w mieście osoby zajęte, oraz krzesia, 
p a r te r ,  balkon (paradis); wszystko to było jak 
nabito. Jużto powtórny koncert naszey, tak nazwa
ne j,  Litewskiey Katalani, nie mniey wesoła kro- 
toiilka z muzyką A. Listowskiego były powodem 
tak licznego zebrania się. Nieśmiertelny Rossini 
z tak wybornie udoskonalonym głosem Pani M e - 
j e r , zachwycał, czarował wszystkich znawców 
i amatorów muzyki. Arya pierwsza Torvaldo 
e Dorliska, komużby się podobać nie mogła ? 
Po niey, z niczem nieporównany Tankred kog< ż w 
zachwycenie nie w praw ia ł?  Nareszcie wyborna 
wielka arya z dobrze urządzonym chorem z no
wego Kopciuszka, zakończyła ten wieczór, który  
śmiało można nazwać jednym z nayprzyjemniey- 
szych tego rodzaju zabaw; nie mogę takoż zamil
czeć o wesołey operetce : Papugi naszey Babuni 
(oryginał Pana D’Artois przekładał A. Listowski 
Porucznik Litewskiego pieszego regimentu) która 
będąc myślą lekkiego Francuza stała się dwakroć 
wolnieyszą na naszey scenie, przez swawolne postęp
ki śmiesznego Żaka, którego mam sobie za obowiązek 
napomnieć , że to był czas wielkiego postu. Co do 
roli Pani Filip, o tey jednogłośnie powiedzieć mo
żna, iz jak W arszawa chlubi się z tak słusznie na- 
zwaney 'pierwszey śpiewaczki Pani M ejer , tak 
też i nasze W ilno  szczycić się może, zasłużoną na 
naszey scenie P. K u c zy ń ską , która jest nieporó
wnaną w Babulkach.

Zakończę tem zawsze, £e wieczór niedzielny 
był naymiley spędzony; Publiczność 1. dowolnio- 
na; koncert naydoskonalszy; orkiestra staranna; 
operetka wyborna w nowym guście, i byłaby bar-  
dziey jeszcze lub ioną , gdyby PP. Artyści Dram- 
matyczni w swoich rolach byli bardziey staranni. 
Uważałem albowiem, jak nasz tłómacz zdziwio
nym był niemało , słysząc słowa na scenie, któ
rych  nigdy nie kładł w swoim exemplarzu. X .

W  mieście W iln ie  przy Ulicy W ielk iey , w  
domu J W .  Pusłowskiego Aktualnego Radcy Sta
nu i Kawalera pod N. 76, otworzony został M a
gazyn, zawierający w sobie w  różnych gatunkach 
sukna krajowe, w eenie  pomierney, i gdzie oprócz 
tego, cena tychże sukien na tabelli drukowaney 

f i x e  jest oznaczona, tak, że nikt z kupujących nie 
będzie miał potrzeby tracić czasu, na zwyczayne 
praktykujące się dotychczas targi. Magazyn ten 
każdego dnia będzie otwarty od godziny ymey z r a 
na do godziny 7tney w wieczór , wyjąwszy dni 
świąteczne.

Pozwolono drukowaę• Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Kucharski R zeczyw isty R adca Stanu i  Kawaler5

w Drukarni R edakcji.



3 Kopia z kopii Przedpisania Ministeryum 
Skarbu Departamentu różnych podalkow i polio* 
row pod dniem i 5 junii 1826 roku za N. 4G5g 
Izbie Skarbowey Saratowskiey.

Izba Skarbowa Saratowska przedstawiając, 
Se w niektórych miastach nieustanowiono cechów, 
prosi mojego rozwiązania, czy należy mieszcza
nom innych miast dozwalać zaymować się wyko
nywaniem rzemiosła w takich miastach— dostrzega
jąc, ze podług ustawy 17,99 roku mieszczanom in
nych miast dozwala się zaymować się rzemiosłem 
w  miastach z zapisaniem się do cechów na czas 
ich paszportowi ja sądzę spravyiedliwem, stosując 
się do tey ustawy dozwolić mieszczanom innych 
miast zajęcia się rzemiosłem i w tych miastach, 
gdzie jeszcze niema cechów , oczem daję Łznać 1- 
zbie Skarbowey Saratowskiey dla należytego wy
konania. Autentyk podpisali: Minister Skarbn, Za
rządzający Radca Tayny A. Kozadajew. Zgodno 
Zarządzający Stołem Horźwanski.

Z Kopią zgodno Sekretarz Kowalenok.
Sprawdzał Powytczyk i4 klassy Leoszkiewicz.

2. Licytacya na oddanie domu sukccsso- 
rów  Stanisława Dawszkiewicza, na przedmie
ścia Wileńskeim Zarzeczu pod N. 55y położo
nego , w  wiedzy Magistratu Miasta W ilna zo
stającego, z terminem od dnia 2 3 apryla idą
cego 1827 roku w jednoroczną arendowną dzier
żawę, odbywać się będzie w Magistracie W i
leńskim w  dniach 24, 28 i 29,# a przetarg dnia 
5o idącego miesiąca marca. Żeby więc życzą
cy takowy dom wziąść w arendę, w  wyrażo
nych terminach na licytacyą do Magistratu W i
leńskiego przybydź raczyli, do tego zamiaru Ma
gistrat wydaje uinieysze ogłoszenie, i obok te- 
gó zawiadamia, iż o warunkach do tey licyta- 
cyi posługiwać mających poinformować się mo
żna w kancellaryi Magistratu uinieyszego. Ro
ku  182^ marca 18 dnia

K arol Ilurtig R. M. M. W .
Kazimierz Degutowicz Regent M. Wilna.

2. Magistrat miasta Wilna podaje do Pd- 
hliczney wiadomości, że Licytacya na oddanie 
w  jednoroczną arendowną Dzierżawę z terminem 
od dnia 23 apryla 1827 roku, Domu Wincen
tego Malinowskiego b. Burin. W M. Wilnie przy 
Ulicy Subocz pod N. 5 i sytuowanego, ma od
bywać się w tymże Magistracie w dniach 26. 
28 i 29. a przetarg w dniu 3o terazn. miesiąca 
marca. Ktoby zatem życzył sobie należeć do 
tey/Licytacyi, w pomienionych terminach zech
ce przybydź. do Magistratu Wileńskiego, gdzie 
każdego czasu poinformować się można i o w a
runkach do tey Licytacyi posługiwać mających. 
R. 1827 marca j8 dnia.

Karol Hurtig R. M. M. W .
Kazimierz Degutowicz Regent M. Wilna.

5 Jeneralny Prokurator massy Radzwiłło- 
wskiey, przez pozew z instancyi swoiey roku te^ 
raznieyszego 1827 mca stycznia dnia 18. w Mie
ście Jampolu w Ekonomii tam bedącey i we wsi 
Lepieszowce także w Ekonomii położoney, a 20 
tegoż mca w Ziem.ptu Krzemienieckiego zeznany, 
powoławszy do Sądu Kommissyi. i Snkcessorów 
zeszłey ś.p. Ludowiki z Hrabiów Rzewuskich Hra- 
biuey Chodkiewiczowey, J W W . Józefa, Karola i 
Mieczysława Hrabiów Chodkiewiczow, oraz Zofią 
z Chodkiewiczow Hrabiny Ossolińskę, o zwrot 
kosztow przez J W W . Borkowskiego i Dziedziń- 
skiego w procederze za obligiem wyłożonych, a z 
masśy bonilikowanych, 2 Sukcessorow Jana Bor- 
kowskiego Marszał- ptu Wasilkowskiego, J W  W .

Teklę z Borkowskich Rylskę Marszałkową 1 Teo
filę z Borkowskich Gruszeckę Deputatową w as- 
systencyi mężów, niemniey Sukcessorow Alexan
dra Dziedzińskiego, W  W . Joannę z Dziedzińskich 
Zagrabskę w  assystencyi męża i Teofilę Dziedziń- 
skę z dokładem opieki, oraz W . Fortunata M ar- 
ciszewskiego, iako pełnoincnika zeszłego Borko
wskiego, do usprawiedliwienia ilości tych kosztow
na rachunku z Prokuratoryą wykazanych; o ta- 
kowem zapozwaniu, w skutek życzenia stron 
przez Gazetę uwiadamia. W  zastępstwie Jeno- 
ralnego Prokuratora Józef Karczewski Plenipo
tent Massy.

Dozwala się drukować. Dnia i 5 marca 1827 
Leon Borowski Cenzor.

5 Zeszła W iktorya z Minginów Gil wieka 
Rotm. Ptu. Upitskiego, posiadając znaczny fun
dusz ruchomy w summacli gotowych, i na kredy
cie u różnych obywateli będący, d. 17 jannaryi ro
ku 1827 w Powiecie Upitskim w miasteczku 
Szadowie żyć przestała, o jakowem zeyściu nim 
prawi sukcessorowie zostali uwiadomieni, obce 
osoby niemające prawa i stopnia żadnego, cały 
spadek między siebie rozdzieliły, Obligi i dąlszó 
inne dokumenla, jedne tytułem niewydawauych 
nigdy przez nią przelewów, drugie darem testa
mentu nieprawnego przywłaszczyli. Z jakowego 
powodu my niżey podpisani łącznie z dalszemu 
sukcessorami weszliśmy w process, któren nim 
niebędzie ukończony, gdyby nikt z debitorów W i
kto ry i Gilwickiey sururn należnych, tytułującym 
się przelewnym i donacyynym aktorom, z kapi
tałów i procentów w naymnieyszey części pod 
własną stratą uieopłacał, uinieysze czyniemy o- 
biawienie. 1827 r. m. marca i5 dnia.

W  imienin własnym i sióstr moich Zofii, Anieli, 
Grasyldy i.Agaty z Niementowskich Dowgiułło- 
wey< Podpisuję Jerzy Nicmcntowski.

W  imieniu żony mojey Julianny z Niemen
towskich Elsflerowey. Podpisuję Onufry Elsner 
b. Sędzia Graniczny Ptu. Trockiego.

Roku 1827 miesiąca marca i 3 dnia. Przed 
Aktami Grodzkiemi Powiatu Trockiego stawa- 
jąc osobiście W Jm ćPan Onufry Elsner b. Sę
dzia Graniczny Troe. takowe obiawienie przez się 
w imieniu żony oraz W . Jerzego Niementowskie- 
go w imieniu dalszego rodzeństwa podpisane, 
do zaingrossowania w protokuł potoczny podab 

Przyjąłem Regent Adolf Snarski.

N o  w c X) z i e  i  o.
2. Stosownie do ogłoszonych drukiem 

na końcu roku zeszłego Prawideł W y 
mowy i Poezyi wyjętych z dzioł Euze
biusza Słowackiego; wygotował Pan Igna
cy Szydłowski P rzy k ła d y  S ty lu  P o l
skiego W rozm aitych rodzajach W y 
mowy i  Poezyi.

. Tom pierwszy zawierający Prozę w y
szedł z druku u Jozefa Zawadzkiego, i 
przedaje się po 1 r. 20 kop.

Dozwala się drukować. Dnia 17 marca 
1827 r< Leon Borowski Cenzor.

Od dnia 1 nadchodzącego miesiąca kwie
tnia zaczyna się 2gi kw arta ł prenumeraty miey- 
scowey na Gazetę Kury era Litewskiego. Cena 
rubli sr. 2 kop. 25.



DODATEK DO GAZETY KUUYERA LITEWSKIEGO N 55.
W ilno  dnia 2 5  m a rc a  v. ». 1827 Roku.

i .  Za rozmaite należności Skarbowe znay- touiemu Ławrynowiczowi Sowietmkowi, byłemu 
dujące się pod zawiadywaniem Opieki Szlache- prefektowi szkól kowieńskich na r. sr. 5 6 o wy*
ckie.v Powiał u Wileńskiego domv wmieście W il-  , . r i- i „„ .   xy . , . ■ ' r 81 i i -  claL eotoweun r. sr. 000 zaliczył, resztę m atąme położone,  a mianowicie; t>ev klassy Arulreiewa, ’ » , , .
Porucznika b. woysk polak i cb Wiszniewskiego, Sta- pozostałość- w Krotce oddał; oczem  dowody p i-  
rościney Zabłockiej, Zaffatego 1 dalszych, oddają sma poświadczają. Poczerń J W .  Zawisza przy 
się w arędę roczną, względem którey w każdym cza- świadkach YVW. Michale Augustowskim Sędzia  
sie można się ułożyć na sefsyach teyże Opieki, od- Granicznym Upitskim, Antonim E rdm an ie  P ó ł-
byw-ających się, w sali Sądu Ziemskiego pUu W .-  W l j U -u Stanisławie Gieysztorze Sędzia , jako 
Ienskięgo, 182,7 roku marca 21. (Podpisami) Pre- ’ . , J , , *
z y d u j ą c y  w Opiece Marszałek W ileński i Kawaler niedyatpraeh. miał zaraz wydać p raw o 1 przy* 
Stanisław Jasieński. znać- T ak  zaskuteczniwszy wszystko, zdawało

Za zgodność-: Sekretarz Szlachecki P . W . się, że juz moje cierpienia wezmą koniec, lecz
Z. Siemaszko. _____ jak się okazało w  skutku, niema końca  moje

m u nieszczęściu. Opatrzność iuaczey mieć clicia*
1. "Wypis z Kiąg Grodzkich P ow ia tu  Sza- j a- Qbżał. Zawisza po ostatecznym skończeniu 

wolskiego. interessu, do sprawienia podług  p raw a  opisów
Roku 1827 miesiąca fehrnaryi 10 d. P rzed  dotąd nie przystąpił. A tak  źalacy się przeżyw* 

Aktami JE G O  IM P E R  A I O R S K IE !  MOŚCI szy t yje zgryzot, zapłaciwszy nad w alor  rze-  
Grodzkiemi Pow iatu  Szawelskiego stawając o- c /y  d la  familiynego pokoju, wysypawszy tyle 
bccnie JP a n  Jerzy Rutowicz poniższe o.-wiad- pieniędzy, porobiwszy erekcye, pokopki, ulep* 
czenie do Akt podał w słowach : roku 1827 szenia majątku; poczyniwszy znaczne zapomogi, 
lutego 10 dnia oświadczenie imieniem W . J P a -  niając do kilka tysięcy r. sr. rem anentów  a 
na P iotra  Koryzny, ł  rezydenta byłego G iodz- czynszów na włościanach, wytrzymawszy la ta  
kiego U pilskiego. w rzeczy tak iey :  iz żalący się karystyyne i bezcenne, pogrążony z siedmior- 
w  roku 1822 stycznia 28 dnia z .JW . Ignacym ga dziatkami w  okropney i ciemney niepew* 
Zawiszą Marszałkiem b. Kowieńskim wszedł n0| ci; vv smutku i boleści, dotknięty  z tąd  cho- 
w uk ład  o Dziedzictwo majątku Szłapoberzy robą, po długim i bezskutecznym oczekiwaniu, 
w  Powiecie SzaweDkini leżącego. U kład zo- zmuszony jest ostrzedz Publiczność, aby wym ie- 
sta ł  na intercyzie oparty; przy umowie rubli sre- r,ionych obligów W W .  E rdm anow i i Ławryno* 
brriych 17280 żalący się tym sposobem dał: o- -wieżowi, oraz Antonim Koryznom przeżeranie 
Jdig własny a zan im  dek re t  Ziemski Upitski na  Wydatm:h. do wyjaśnienia w ypadków  nik t  n ie -  
dukntów  2,000 czyli rubli srebrnych 6,000 J W .  nabyw ał,  a przez to siebie na s tra ty  nienarażał. 
Zawiszy zwrócił; za p re tens je  z rzeczy possesyi B(J w idzę z oświadczenia w  Gazecie K u ry e ra  
arendowney Szłapoberzy wynikłe, a przez J W .  Litewskiego przez plenipotenta W .  Sędziego 
Zawiszy przyjęte rnb- sreb. 5 ,000; za folwark Gieysztora umieszczonego, że każdy powrócić 
Uszpurwie rub. sreb. 2.700; z czego oblig ua rnb. m n :i do MVCjro stopnia, i uledz przygotowanym 
sreb. 1,600 po Antonich Koryznach nastał; *zbo- stratorn. Nim"więc żalący się użyje k rokow  p ro -  
żera rub. sr. 5 ,000; obligt J W .  L udw ika  Zawi- tes|i0Wych we względzie pozyskania p raw a  fo r-  
szy na rub. sr. 969; YVW. Maurycego W iga 11- raat„eg o , tym czasowo takow e  oświadczenie 
ta  Sędziego na r. sr. g65. Januszewskiego Se- {j0 Grodzkich Szawelskich podaję, i umie* 
dziego na r. sr. 642 żalącemu się służące, J W .  5zcze{łja w Gazetach pozwolenia proszę , 'oraz 
Zawiszy przelał: za któremi od wszystkich pic- one wi a?noVęcznie podpisuję. U tego oświadczę* 
niądze zaraz o d e b ra ł ,  a zaś dla zaokrąglenia nkj podpi's następny P io tr  Koryzna P rezyden t 
rach u n k u  gotowęnfi r. sr. 6 zaliczył, co uczyni j j y Grodz. Upitski. Jakow e oświadczenie jest 
summo powyższą ogułową r. sr. 17,280, w yno- (k  x —  Grodzkich Szawelskich zapisane, z k tó- 
sząeą. N adio  dług miasta Kowna dukatów  gooo rvcb i ten wypis pod urzędową tegoż Sądu  pie- 
na Szłapolicrzy i Nowoberzy o p a r t y , do pro* ^  slronie w ydaje się-.
ccntowania; oraz r. sr. 1,4 iź kopiejek 5 q na Zgodno z pro toku łem  poświadczam. Mi*
ludziach Szłapoberskićh zalegających , .  Żałcemu cŁftł Iwaszkiewicz S ądu  Grodzkiego P tu .  Sza-
naieżuych do w yboru J W ,  Zawisza pyzeka- welskieg0 R egeul.
zał. Pozostało jeszcze r. sr. 9,000 u żalącego Dożwala’ się drukow ać. W iluo. 21 marca
sic na ewikeyą. J W .  Zawisza przez intercyzę ^  r(jkłl Cenzor S. Żukowski.
oh o wiązał się dnia 20 kwietnia 1822 roku  pra-

odkry ł, że boi zapłacenia pozostałych r. srebra  przychylności ,  w imieniu moim własnym i innych 
“ , , . . , sukcessorów po zeszłym z tego świata ojczymie

9 . »» e " i k c y ą  zostawionych, praw a m e w y -  ^  ? Sedziu Granicznym Ptu Mińskiego Józefie
da 1 mepr/.y/.na, ż a lą c y  się będąc poł ączony  Gieryngu jako to t siostry mojey Sowietnikowey
Zwiąskiein krwi, związ -ly  naynieprzyjaźuieysze- Izabelli PietraszeWskiey i synoWców tegoż Józefa
mi wypadkami, i widząc przepaść procederow ą, Gierynga,  K aro la ,  Józefa i Iranciszka Juliusza

> ■ • . ,  . .  . i • _ L P  "__________ . . . . . . 1  „ .Vacti iw: n  m  1 tx m o n

jeden na r.sr. 6,000 drugi na r. sr. 1,000 i A u-  kretem taxatorskim exdywizorskim w roku i 8i 5



septembra 11 dnia zapadłym, pozruey wyrokiem 
Sądu Głównego Mińskiego 2go Departamentu w 
roku i8 i 3 julii vo dnia terowanym dla JV\ .  H r a 
biny Judyokiey i Zuzanny Jakubowskiey rekogno- 
skowanym dokumentem zeszłemu oyczy mow i nasze
mu Józefowi Gieryngowi, od nich w ro«cu 1022 łe- 
bruaryi  23 wydanym przekazaney; lecz ł  erdynad 
Gieryng zamiast winney wdzięczności za tak do
bry dla niego uczynek, w czasie mebytnosci rno- 
jey i dalszych sukcessorow w folwarku Kamren 
zwanym w Mińskiey Gubernn leżącym, a przy
padłym na nas w sukcessyą po zmarłym Gieryn- 
gu, zabrał w onym srebro,  stołową bieliznę, me
ble, i wszelką ruchomość naszą, jaka tylko pozo
stała po nieboszczyku Gieryngu , wartniąca wię-
cey pięciu tysięcy rubli sr. ,  oczem uczyniliśmy 
Sądowe oświadczenie, oraz pozwaliśmy i  erdynan- 
da Gierynga do Sądu Ziem. Ptu Mińskiego are
sztując wzmieuioną summę 3,488 rubli  sr. ,  nie- 
mniey pozwaliśmy opiekunów bezwładnego Jana 
Judyckiego , aby za onym dokumentem nikomu 
niew'ypłacali łey summy; a to podając do powsze- 
chney wiadomości zastrzegam, ażeby nikt nie naby
wał wzmienionego dokumentu od Ferdynanda Gie
rynga jako aresztowanego na odpowiedzialność na
leżności naszey za zabranie rzeczy przez tegoż Gie
rynga. Roku 1827 miesiąca marca i 4 dnia.

Ludwika Bieczówna.

l. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dla usaty*-i 
fakcyonowania wierzycieli zeszłych Antoniego 
Radcy Stanu, Ignacego Półkownika woysk pojakieh 
braci Lachnickich, Dekretem Remissyynyrn Sądu 
Głównego Grodzieńskiego 2 Departamentu w dniu 
28 gbra 182b roku terowanym przeznaczony, w ma- 
iętności Pouiemuniu agitujący się, zaleceniami władz 
wyższych będąc obowiązany do zaspokojenia gotowe- 
mi pieniędzmi należności Skarbowi Monarsze.mu z 
dóbr rozbiorowi uległych wypadających, 1 zniesie
nia dalszych, podobneyże natury opłat; w celu otrzy
mania na ten objekt gotowych pieniędzy,przeznaczył 
i odbywał, przez publiczną Licytacyą wyprzedaż 
ruchomey własności po z e s z ł y m  pułkowniku Lach- 
nickim pozostałey. Lecz gdy do nabycia znaczney 
części artykułów' na wyprzedaż destynuowanyclr, w 
terminach zamierzonych i juz upłynionych, ocho
czych niebyło; a zebranemi z częściowey wyprze- 
£yr pieniędzmi wszystkie Skarbowe opłaty zasku- 
tecznione być niemogą, dla tego Sąd laxatorsko 
Exdywizorski na wyprzedaż pozostałey ruchomey 
własności pow tórne termina jako to: na Licytacyą 
ruchomości, trunków i oraoizeryi w majątku Ponie- 
muniu, 1 maja, a na licytacyą bydła i owiec w gatun
kach zagranicznych naylepszych, w Indurze, dzień 3 
maja teraznieszego 1827 r. i następujące dni, aż do 
przelicytowania wszystkiego przeznaczywszy; prócz 
tego, wypuszczenia w jednoroczną arędowną dzier
żawę, za opłatązgóry całey umówićsię mająceyaum- 
tny, wszystkich dóbr w dotychczasoweyr administra- 
cyi znaydujących się, wogóle lub poszczególnie fol
warkami; jako to: majętności Kwasowki  do zeszłego 
Antoniego Lachnickiego;„meniniey dóbr Łachnowa 
z folwarkamiZarubicze i Zarnówka;folwarku Ponie- 
tnuniaądóbr Indury z miasteczkiem tegoż nazwiska i 
z Awulsem Chleboday; klucza Borysowskiego z fol
warkami Rodziewicze i Awulsem Skopow zwane- 
nti, do zeszłego Ignacego Lachnickiego należących, 
wszystkich w powiecie Grodzieńskim sytuowanych, 
podobnież na cel zaspokojenia Skarbowych i po-x 
dobneyże natury dalszych długów zamierzył. In- 
t ratę z tych wszystkich dóbr wedle prawideł po
wszechnie do arędy przyjętych wyciągnął; do za- 
dzierżawienia rzeczonych dóbr publicznie z Łicy- 
tacyi, a w razie nieznalezienia się wielu kontra
hentów, za umową prywatną,  choćby z jedną oso
bą, z koła swojego urzędnika W .  Stanisława Jun-  
dziłła, na dzień 11 apryla idącego r. do miasta po
wiatowego Wołkowyska wydelegował; jemu uło
żenie warunków dobra rozbiorowi uległe, od de- 
zelacyi, a włościan do ucisku zabezpieczających, 
wydanie kontraktów, przyjęcie pieniędzy, sporzą
dzenia tuwentarzy do arędy, i podanie dóbr w 
dzierżawę possesarotn, z zupełną władzą poruozył;

termin zaczęcia się arędowney pnseesyi w dniu v5 
apryla teraz. 1827 r. zakreślił; i dalsze stosowne 
przepisawszy prawidła, życzących pomiemoitey a- 
redy, na dzień n  apryla teraz. 1827 r. do miasta 
Wołkowyska,  a życzących nabycia ruchomey wła
sności, na powyźey wyrażone termina, do majątku 
Poniemunia i do Indury w powiecie Grodzieńskim 
sytuowanych, przez ninieysze ogłoszenie wzywa, u- 
wiadomiając- Ze choćby czasu kontraktów w W oł-  
kowysku dobra zadzierżawione niebyły, zawsze de
legowany'urzędnik W.Stanisław Jundził, w każdym 
czasie i w każdem mieyscu, przed d. 23 apryla teraz: 
roku, robić umowy o arędę i takowe w ogóle wszy
stkich dóbr lub folwarkami poszczególnie życzą
cym zadzierźawienia, postąpić będzie władny; i 
że nakoniec, jak wyciągi intraj do arendy przez 
Sąd uczynione, tak wiadomość o warunkach, tudzież 
o  ̂wszystkich Szczegółach rozporządzenia w tym 
przedmiocie uczynionego, dla wolnego każdemu 
przeyrzenia i poinformowania się, do dnia 11 ap
ryla w kancelaryi Ziemskiey powiatu Grodzień
skiego, a potem przy delegowanym Urzędniku W.
Stanisławie Jundzille znaydowaćsię będą; Działo 
się na sessyi Sądowey w Ponieinuniu dnia 18 mar
ca 1827 r °km

Augustyn Wereszczaka Exdywizor  Preiyd.
Władysław W o lm e r  Sędzia Exdywizorski.
Stanisław Jundziłł Sędzia Exdywizorski.

2 Niżey podpisani w roku idącym marca i 6 
d- nabyli  p rawem zastawy w Kamienicy W -  
Franciszka Rewkowskiego Deput . Osztn. kramę 
dolną i dalszy wydział  dekretem oczewistym 
Ziem. Wilen-  E xdyw .  r. 1828 grudnia  10 d. 
na star. Szai Abramowiczu Cypkinie r. s. 882 
k. 3 o i do corocznego poboru z dalszych loka-  
cyy od star.  zakon.  Berki Łappy  po r. s. i 5 . 
k. 4y, od W .  Jana Krukowskiego po r. s. 1 k. 44 , 
wieczyście pokazany dla zawodeów niżey pod
pisanych staro zakon.  Dawida  Lewina ,  Morki  
Szewelowey wprzód Klaczkowcy dopiero Ko-  
nixbergow i Morducha  Karpelowicza Klaczki  
Potockiego, gdyby przeto o zaszłey niżey podpisa
nych Possessyi zastawuey nik t  niewiadomością 
niezasłaniał się i z pomienionetni stro zakon. Ko- 
nixbergami oraz Morduchem Klaczko Potockim 
do celu zobojętnienia przez nich pokazaney na 
wszelkich funduszach a n a w e t  osobach ewikcyi  
z k rzywdą niżey podpisanych w  żadne odtąd u-  
ktady wchodzić nieśmiał; ninieysze t rzykrotne  
umieszcza się ostrzeżenie. 1827. innr. 19 dnia.

Karol  Szulc.
Krystyna Szulc.

2 Niżey podpisany uwiadamiam J P .  A d a 
ma Kisłowskiego, niewiadomo gdzie w  roku 181 a 
vy czasie wojennym z domu lodzicow wydalo
nego, że b ra t  nasz Jan Kistowski Komornik w 
roku 1821 zszedł z tego świata zostawiwszy 
ziemny m a j ą t e k ,  ktorego ja z przyczyny odległo
ści mojego mieszkania nie mogąc utrzymywać,
wzywam tegoż JP .  Adama Kisłowskiego ażeby w
jak uayrychleyszym czasie dla objęcia tegoż m ają 
tku i summownego funduszu na schedę jego przy
padającego przybywał,  iuaczey ażeby tenże m a
jątek nieuległ zupełnemu spustoszeniu, wziętym 
zostanie przez dalsze rodzeństwo. Przy tom u-  
praszam, jeśliby kto wiedział o tymże Ki s ław
skim, ażeby o takowey mojey odezwie uwia
domić go raczył. D a t  w Miłaszewiezach toku  
1827 marca 4 dnia. Kasper Kisłowski  Sędzia 
G ro d z k i ,P tu  Słonimskiego Radca  honorowy.

5 Roku  1827 miesiąca februaryi  24 dnia



p rm l  Sądom Ziemskim P ow in ij Kowieńskiego 
stawając obecnie niżey własną ręką podpisany, 
czynię °protestacyą z solenną skargą w rzeczy 
nastepney: Star: Żorach Szmnylowicz Ponie- 
munski mieszkanko w  Królestwie Polskim w 
roku 18 1 i julii 21 dnia, dwa membrany czyli 
wexle każdy na Talar: Pruskich sto, tudzież 
Łeyba Szajowicz podobnież mieszkaniec Ponie- 
munski Królestwa Polskiego w roku 1811 gbra 
3o za membranem rubl* srebr: 4s 6 i w  ostat- 
tku Eliasz Dawidowicz za membranem w roku 
18 n  junii 5 rubli srebr: 5 oo od załłcego wy - 
danem i, a jako jedne w walucie, drugie co do 
opłaty za niemi summ. nikczemności podległemi 
zostały, tak gdy żałłcy za granicą dla price wo
dzonego haudlu zostawał, obżał. i dalsi z t . t u -  
łu pretenssorowic, po różnych juryzdykcyach 
kłócić i zaoczne dekreta niestanne zyskiwać 
na Deltorze postanowili. Lecz żałłcy Ahraam 
Lipmanowicz za powrotem do kraju Imperium 
Rossyyskiego, celem tychże obżałł. podniesienia 
dekretów, i zarazem wypróbowania nikczemno- 
ści u obżał, a przez żałłgo wydanych wexlów 
czyli membranow jednych przez opłaty, a dru- 
ąicli bez waluty zostających , i na ten cel zy
skania wyznaczenia Sądu jednego trzykrotnie 
przed Sąd Główny Litewsko Wileński ago De
partamentu pozywając , uąkoniec ultymarncy 
konwikcyi w roku 1820 8bra 27 dnia niszczą
cy i kassujący w ręku obżałł: jako bez znacze
nia znaydująee się powyższe żałłgo wexle, 0- 
raz sądzący ° na każdym z nich po rubli assy- 
gnacyynych 4 o o , za expens prawny dla, żałłgo 
dekret uzyskał. Skutkiem którego żałłcy deltor 
exekucya, jako z mieszkańcami Królestwa I ol— 
skiego obżałł: Zoruchem i Leybą Szajowiczem 
z n a y d u j ą c  dla siebie trudną dotąd doprowadzić 
nie mogł. Lecz* żeby ciż obżał: i oraz Eliasz 
Dawidowicz niemniey inni z tytułu pretensso- 
rowie, których stosunki przez Dekret Sądu Głó
wnego Litewsko Wileńskiego 2go Departamen
tu  wyżey datą wzmieniony pokassowanemi 
zostały, czy to sami przez siebie, czy też przez 
przelewy na obce osoby, temi to żali. mem
branami czyli wexlami frymarczyć nie ważyli 
sie, i aby nikt o one w nabycie lub inne u- 
kłady nie siniał wchodzie, tym bardziey żałłgo 
za granicą lub to w kraju żałłgo prostytuow ać, 
ninieyszym oświadczeniem ostrzegam, i one nim 
dla publiczney wiadamości do gazety Kuryera 
Litewskiego na zamiar opublikowania podam, 
tym czasem przed Sądem zanosząc i w pi
sania w 'protokuł żądając jako Aktor podpisuję,

Abrain Lipmanowicz Bryd.
ltoku 18 27 miesiąca februaryi 28 dnia 

na Sądach Ziemskich Powiatu Kowieńskiego 
E x t r a kadencyynie sądzących się stawajaęy A- 
dwokat W . Michał Chrystowski Regent Pod- 
komorski Powiatu Kowieńskiego pod obecność 
samego Aktora Abrama Lipmanowicza Bryda 
takową Protestacyą ku  zapisaniu w Protokuł 
potoczny podał.

Adam Kozakowski Prezes Sądu Ziems. 
Kowien, i Kawaler.

Adam W ądołowski Sędzia Ziemski Powia
tu  Kowieńskiego.

Samuel Lipiński P. Z. K.
W  protokuł wpisano świadczę Kazimierz 

Tubielcwiez Regeut Ziemski Kowieński.

2. Wypis z Xiąg wieczystych Mińskiego 
Głównego Sądu 2go Departamentu.

Roku 1826 miesiąca noweinbra 17 dnia. Na 
Sądzie JEGO IM PERATOBSKIEY MOSC1 Głó
wnym Mińskim Departamentu 2go, przed na
mi Rudolfem Piszczałłą Prezydentem, ty m o te -  
usżem Jewdokimowym Sowietnikiem i Janem 
Dybowskim Sędzią, stanąwszy osobiście JW : Mi
chalina z Omulskich Mirska Marszał. P tu  Dzie- 
śnień. w assysteneyi męża działająca, wieczysto 
kwietacyyny dokument z rządów opiekuńczych 
z wszelkich rozrachunków skończonych, oraz 
ze wszelkiego pretensorstwa ex re opieki po
chodzącego i z dalszemi szczegółami w cnym ob* 
szernie opisanemi, J  W  W . Jakubowi Omulskiemu 
Kanonikowi inflandzkiemu, Dziekanowi W ieloń- 
skiernu, Pisarzowi apostolskiemu, plebanowi Ey- 
ragolskiemu, Adamowi Hrabi Chreptowiczowi 
członkowi Kom. Sądowey edukacyi wileńskiey 
Kawalerowi orderow, Rafałowi Korsakow i Cho
rążemu ptu Borysowskiego i Michałowi Klepa- 
ckiego Prezydentowi Sądu Ziemskiego Horode- 
ckiemu byłym opiekunom swoim na trzy-rublo- 
wym arkuszu wydany przyznała, którego wyra
zy następne: Michalina z Omulskich Swiatopełk 
Mirska Marszałkowa ptu Dzisnień. w assysteneyi 
męża działająca, czynię wiadomo tym moim 
wieczysto kwietacyyuym Dokumentem w żaden 
sposob poruszyć się niemogącym, J W W . Jakubów i 
Omulskiemu Kanonikowi Inflandzkiemu, Dzie
kanowi Wielońskiemu, Pisarzowi apostolskiemu, 
Plebanowi Eyragolskienm; Adamowi Hrabi Chre
ptowiczowi członkowi Konnnissyi edukacyyney 
Wileńskiey i Kawalerowi orderow; Rafałowi 
Korsakowi Chorążemu ptu BorySow'skiego, i Mi
kołajowi Klepackicmu Prezydentowi Sądu Zienu 
Horodeckiego byłym opiekunom moim wyda
nym i służącym na to: iż wyż wspomnieni po 
zeyściu rodziców moich ś. p. Ignacego iTeressy 
z Korsakow Omulskich Podstolich orszań. przez 
osateczną testamentową ich wolę i rezolucyą 
Opieki Szlacheckiey Borysowskiey, będąc prze
znaczonymi nademną i zeszłą siostrą moją Teo
filą, za opiekunów , i wszedłszy w  urządzenie 
funduszów po rodzicach dla nas pozostałych , 
naygorliwiey się onemi zaymując, całkowicie z 
pod proęederow oczyścili, i byt pewny dla nas 
zabezpieczyli; za naypierwszą więc czuję powin
ność złożyć nayrzetelnieysze podziękowanie, a 
szczególnie nayłaskawszemu stryjowi JW . Xiędzu 
Jakubowi Omulskiemu Kanonikowi i J W . Rafa
łowi Korsakowi Chorążemu, którzy będąc czyn
nymi w urządzeniu funduszów i interesów, p raw 
dziwie oycowską i dobroczynną dowiedli tro
skliwość, nieoszczędzając w uiczem nayczulszego 
swego o moje dobro poświęcenia s ię ; a naw et 
odbierając od uayłaskawszego Stryja Dobrodzieja 
nieraz hoyne ofiary, z jego własności, n ie już ja
ko opiekunom lecz jako dobroczyńcom, i zastę
pującym prawdziwie naylepszych rodziców nre- 
wytartą z serca i nuyczulszą oświadczam wdzię
czność, a licząc za rzetelne ukontentowanie, iż 
w tym momencie publicznie to mogę wyznać, ni
niejszy wieczysto kwietacyyny zapis, z rządów 
opiekuńczych, z wszelkich rachunków nawzajem 
załatwionych i zabonifikowanych, oraz pod ka
żdym względem pretensorstwa cx re opieki 
stosować nawzajem mogących, obustronni® 
umorzonych, w imieniu własnym i sukcessorow 
moich wydaję i wieczyście kwietnie. Jakowy do-



kum en t  i rozmyślny zapis przy uproszonych prze- 
zemnie J W  W .  Pieczętarzath podpisem Własney 
ręk i  utwierdzam 1826 r. nowembra 17 d. U tego 
doknmenŁn.podpis aktorki , a poniżey pieczętarzy 
następny: Michalina z DrnuIskich Mirska Marsza!', 
ptu.  Dzieśnień. Ustnie proszeni'  za świadka do te 
go wieczyste kwietacyynego zapisu od J  W. Mi
chaliny zOmnlskieh Mirskiey Marsza!.Dziestiien. 
swoi .a opiekuóom, z r zą d ó w  opiekuńczych, z 
wszelkich rozrachunków,  nawzajem skończo
nych, oraz każdego pretensorstwa ex re opieki 
nawzajem umorzonych, o własnoręcznym pod
pisie i dohrowolnem wydaniu poswiadcżajacc pod
pisuję się Iwon  Mirski b. Marszałek Dziśnień. 
Proszony pieeżętarz od JYV. Michal iny zUmul-  
skich Mirskiey Marszał. ptu. Dziesnień. do t e 
go kwietacyynego dokumentu w rzeczy w onym 
obszernicy i jasniey wyrazoney podpisuję się K a 
zimierz W ańkow icz  Sędzia Departamentu pier-  
wszego Guberni i  Mińskiey. Ustnie proszony za 
pieczętarza od J W .  Michaliny z Omulskich Mir
skiey b. Marszałkowey ptu Dzisnieiiskiego do te 
go kwietacyynego Dokumentu jak prawo mieć 
chce podpisuję się Jul ian Bartoszewicz b. Asse- 
sor ptu.  Dzisnienskiego. Takowy Dokument  po 
przyznaniu onego przez wyż yvyrażoną osobę, jest 
do xiąg Mińskiego Głównego Sadu Drugiego 
Depa rtamentu przyjęty i wpisany, z których i ten 
wypis  za podpisem Sekretarza i przyłożeniem 
Kazienney pieczęci 1826 r- inca nowembra  
duia stronie potrzebującey wydMi.

Sekreta rz  Atanazy Reut t .
Czyhałem z xięgami wieczystemi Franciszek 

Niemira.

5 Kommissya Sadowa Imiennym JEGO 
I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI na dniu 18 julii 
1.821 roku wypadłym Rozkazem, do dzieł i d łu
gów J W .  Konstancyi  z Xiążąt  Luhomierskich 
Hrabiny  Rzewuskiey H e tm anow ej  Poiney K o-  
ronney oddzielnie ustanowiona, skuteczniąc prze
pis tegoż Rozkazu w punkcie  21 zakreślony, ma 
za powinność o czynnościach swoich w  roku ze
szłym 1826 tę Kotnruissyą zaymujacych, nastę
pną  wiadomość Publ iczności  przesłać. Nadzieję 
tey Kómmlssyi członków, w  oczekiwaniu na prze
znaczenie, i przybycie preżesa, a tym samym u-  
formowanie się zupełnego kompletu,  tak w ro
k u  1825 jako i w roku  1826 spełnionemi nić 
zostały; sami bowiem członkowie bez Prezesa, 
jako wolą Naywyższoy władzy, do mieysc s rO -  
ich bez oddalenia się przywiązani, i zawsze do 
wykonania  swoich obowiązków będąc  gotowe- 
mi, chociaż nie mogli według prawidę ł  taż w ł a 
dzą przepisanych, dl a  niemienia zupełnego kom
pletu do ułatwienia dzieł prawnych przystą
pić; jednakże takie  dzieła i okoliczności, które 
zupełnego Kompletu niewymagały,  a Rozkazami 
tak  JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  WYSOKOŚCI 
C E S A R Z E W IC Z A ,  jako też Rządzącego Sena
t u  poruczoue były, tudzież Prośbami stron , r a 
portami Adminis t ra torów, kommunikeyami ró 
żnych Iuryzdykcyów, objęte zostały, i w Rege
s trach  uastolnych do N um erów  618 wynosiły, 
zupełnie z ła twili ,  zrezołwowali,  i zaskutecznili; 
czego dowodem są posełane do JE G O  I M P E -  
R A T O R S K I E Y  WYSOKOŚCI,  miesięczne w i a 
domości. Przybycie dopiero tey Komuńssyi P r e 
zesa J W .  Michała Graffa Czackiego, W o ł y ń 
skiego Gńbe niski ego Marszałka i Kawalera ,  ro
bi pewną nadzieję, iż oczekiwania stron prędszy 
w ukończeniu tego dzieła wezmą pośpiech, jeże

li też same strony, rychłym przynoszeniem swo
ich kalhegóryów, do tęgo przyłożyć się zechcą; 
albowiem dotąd: (jak z dzieł Konmńssyi okazu
je się) w Regestrze Sądowym wpisów spraw, 
więcey nr .dN.  i 5 z których jednego ki-edytora 7 a  
innych 8 zapisanych niema;  dlaczego kom m is -  
sya w celu przedsięwzięcia dalszego rozpozna
nia i Łikwidacyi  długów wierzycielskiclń no r 
malny termin w dniu jp b bruaryi roku biegącego, 
a to pod rygorem zaocznego osądzenia oznaczy
wszy, o tern jeszcze w końcu upłynioyego roku,  
nietylko przez posrzednictwo Guberńsk.  Rządów 
Wołyńskiego , i Podolskiego i Kijowskiego, ale 
leż i przez Kedakcyą Rurvera  Li tewskiego,  wie 
rzycieli , zawiadomiła; jakoż i ninieyszym powta 
rza .I-, wieszczeniem. Działo się ria Sessyi w S t a 
rym Konstantynowie dnia 26 februaryi i lbjr  r.

Prezes Wołyński  Galie ruski Marszałek i 
K a w a le r  Graf Michał Czacki. I

Członek Kommissyi i K a w a le r  Mikołay 
Popowski .

Członek Kommissyi Adam Siedliski.
Członek Kommissyi Piotr  Szyrma.
Członek Kommissyi W in cen ty  Jezierski.
Członek kommissyi Michał Jaworowski .
Członek Kommissyi L udw ik  Dubiecki,  

Sekreta rz  Fel ix  Zawadzki .
Expedytor  Tatarowski.

W I E L K I  SŁON, SAMICA, W  TCfWARZY- 
S 1 W IŁ  Z KOiNILM, z Krób oskiego zwierzyńca 
w Londynie pochodzący. Podpisany ma z a s z c z y t  
uwiadomić Prześwietną Publiczność* iż okaże prze 
dziWnelgo Słonia, samicę, xo lat, 9 stóp i 6 cali 
wysokości mającego.

Lubo wielu pisariów utrzymują, iż Słoń ni- 
gdy się nie kładzie, podpisany w łaściciel cz-yni je- 
dpak uwagę, 'iż to zwierzę takie nia sławy, j&k 
wszystkie inno, i doprowadził go do tego. że na 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i słucha jego 
rozkazów. '

W  swey oyczyzpie, wyspie Ceylon, jpst Słoń 
nieocenionego użytku. Służy w wojnie,  jc*t do 
domowych robol użyty i ozdobą Królewskich pa
łaców.

Na stałym lądzie Europy, gdzie kupno zwie
rza tego vviele kosztuje, i niebezpieczeństwa za
grażające utratą j e g o  są wielkie,  zatem Słoń ly 1- 
ko za osobliwość pokazywany bywa , pomimo to 
wszystko właściciel mając na względzie upodoba
nie miłośników historyi naturalnej,  został do na
bycia tego zwierza spowodowany.

Zy  wieikiem staraniem Słoń len tale jest po
wolny, iż dziecię może u im zarządzić i nakarmić 
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przewo
dnika, wozi go na szyi, i postępuje jakby był  w 
podróży,kłania się osobom, które się doń zbiżają, pod
nosi rzeczy przez przewodnika porzucone, oddając 
mu je jak wierny służący ; a nawet idzie na ko
lanach, kładzie się zupełnie, czego dotąd niebyło 
nowodow, tak zas ma delikatne czucie, iż naymriiey- 
sze rzeczy trąbą swoją z ziemi podejmuje* bierze 
zatkaną llaszę wina , wódki lub innych napojów, 
otwiera je i wypija , trąbą tą służącą mu także 
do obrony, bierze pokarm dzienęy. składający się 
ze-i5o funto.w siana, 5o do óo fuńrow cbleba, pół- 
korca otrębi pszennych lub żółtych korzonków i 
i 5 do i 4 wiader wody. Wykonywa on mnóstwo 
jeszcze innych ćwiczeń,  których* tu wyliczyć nie 
podobna.

Ostrzega się Prześwietna Publiczność $ aby 
bez wiedzy dozorcy niedawano nic jeść Słoniowi.

Mieszk am w Domu W .  Kwinty  za Trocką 
Bramą pod Nrem nńy.

Widzieć można każdodziennie od godziny 10 
zrana, do 7 wieczorem.

Cena mieść : Pierwsze mieysce 5o kopiejek
sreb. Drugie mieysee i 5 kop. T  u r  n i  e r.


